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WSTĘP 

Gdy cofniemy się myślą wstecz i uświadomimy sobie dorobek: ~ukowy 
w zakresie rO'Zpozrumiawszelkiego rodzaju surowców skalnych zabezpie­
czających nasze budownictwo i nasz pr.remysl, to okaże się, że jest on: 
niezwykle duży. Obejmuje wiele problemów, które zostały rozwiązane' 
w ostatnim okresie 30 lat i odnosiły się do naszych Ziem Zachodnich. Są 
to różnego rodzaju publikacje dotyczące zarówno geologii regionalnej, 
petrografii, jak i oceny technologicznej i :zasobowej, dające w sumie bardzo 
lVZWinięty pogląd na g.ospodaI'Cze znaczenie surowców skalnych Ziem 
~chodnich i możliwości ich właściwego wykorzystania. Przejęty dorobek . 
geologów . niemieckich w zakresie surowców skalnych, podsumowari,y '. 
w 1936 r. p~ K, Spangenberga 1, przedstawia się nader ubogo w porów­
naniu z obecnym stanem badań. 

Nie sposób wymienić wszystkich autorów, kt6rych publikacje, ·a w tym 
m.o.nograficzn.e opracowania o charakterze surowcowYm, ukazały się niemal 
bezpośrednio po zakończeniu drugiej wojny światowej. W styczniu 1946 r. 
opublikowana została praca M. KamieńSkiego dotycząCa skał użytecznych 
Dolnego i Górnego Sląska., w 1947 r. praca K. SmuUkowskiego, a w 1949 r. 
M. Ka.mieńslrlego, omawiające skały budowlane w Polsce, ze sucz.eg6lnym 
uWzględnieniem Ziem. ' Zachodnich. Wspomnieć też należy o niektórych 
artykułach publikowanych w czasopismach technicznych, jak np. artykuł 
S. Sunder1anda z 1946 r. - z dziedziny surowców przemysłu materLalów 
budowlanych - o znaczeniu Ziem Odzyskanych dla potrzeb Polski, albo 
artykuł W. Bobrowskiego z 1948 ' r. o surowcach budowlanych i ceramicz­
nych Dolnego Sląska. Gdybyśmy przytoczyli zainteresowania przemysłu . 
ceramicznego, a przede wszystkim. przemysłu materiałów Ogniotrwałych,' 

1 Ze wzllędu na' charakter 1 objęto.\! art:vkUhl nie mama było zamieścić pel:nego wykazu 
plŚlDienniCtwa. W teldcle. wymienione Żostały jedynie nazwiska . geologów· zajmujących się po­
szczególtl)'ml zagadD1en1aml. na Zlem1ach Zachodnich. 

Kwa11almk Geoloilczny, ł. 19, nr l, 18'711 r. 
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to stwierdzilibyśmy z łatwością, jak żywo aktualizowały się problemy su­
rowcowe, które znalazły wyraz w "Biuletynie p.rzemysłu Materiałów 
Ogniotrwałych". . 

Dla przykładu uwzględnimy niektóre ważniej:s:re pozycje z punktu wi­
dzenia geologicznego, jakie ukazały się w latach 1948-1949. A. Bolewski 
omówił w swym artykule Ziemie Zachodnie jako podstawę surowcową 
polskiego przeIny5lu. ceramicznego. M. Budkiewicz zainteresował się zł0-
żami kaolinu w zachodniej części Dolnego Sląska, a H. Grusuzyk zagad­
nieniem magnezytów dolru>śląskich. J. Kosteck.i rozważał kopalnictwo 
Zjednoczonych Zakładów Ogniotrwałych na Ziemiach ()dzyskanych, a tak­
że .zwraca! uwagę na problem upoI'2ądkowania eksploatacji surowców cera­
micznych w Polsce. Z. Tokarski pr7Jedstawil wyniki badań surowców 
kr2emionkowych, jak również kaolinów i glin Polski, uwzględniając 
w swych artykułach w dużym stopniu tereny Dolnego Sląska. · Ten sam 
autor wspólnie z W. Szymborskim opracowali wstęptrle własności glin 
ogniotrwałych z Turowa. Z. Wł.aziński przedstawił wyniki badań poszuki-
wawczych złóż glin OgniotrwałyCh z okolicy J a.ro&'lJ()W8. i 

Z innych czasopism technicznych, które w latach powojennych (1945-2-
-1949) zamieszczały artykuły na temat surowców skalnych., można wy­
mienić "Kamień i Wapno", poświęcone kamieniom bUdowlanym Ziem Za­
chodnich (W. Lesiecki, J. Sam.ójłlo), "Materialy Budowlane", "Hutnik", 
"Przegląd G6miczy" 1 in. . 

Zainteresowanie Ziemiami Zachodnimi było bardzo duże i geologia 
polska - należy to stwierdzić z ·naciskiem - bezpo&rednjo po zakończeniu 
działań wojennych wyszła z młotkiem w ~ interesując się różnymi 
problemami geologicznymi i surowcowyini. Początkowo dzialalność ta 
z braku kadr silą :rYeczy była skromna, ale OOzwijala się z roku na ;rok; 

,Po wojnie dokonano · w Polsce wielu zmian w dziedzinie organizacji · 
badań geologicznycll. W 19521'. został powołany Centralny Urząd Geologii, . 
kolejno rorzpoc:zynaly d2ialalruJść odpowiednie przedsiębiorstwageologlcz­
. ne, powstaWały ·resOrtowe; a następnie Wojewódzkie służby geologicżDe, 
została zorganizowana Państwowa Rada Górnictwa, apodsta.wowe zaplecze 
naulrowe państWowej służby geologicznej, tj. Instytut Geologiczny, suk­
cesywnie był rozbudowywany. Rozbudowywano też na dużą skalę szkol­
nictwo wytBLe, dostarcz.ająoo dobr2e przygotowane kadry geologiczne. 

Bardzo duży dorobek dOtyczący budOwy geologicznej Sudetów wnios­
ła Regionalna Geologia Polski. (t. 3, z. 1 ·i 2) dzięki opaMlWaniu dawniejszej 
literatW'y, ale w dużym już stopniU: ·dzięki wynikom badań po1skich geo­
logów, ujętym przez a. Teisseyre'~ K. SIDulilmws'k:iego, A. Jabna i J;OJleI-- . 
ca. Ich wkład oSobisty jf.!St tutaj godny pOdkreśleni9.. . 

Kolejne sYntetyczne omówienie problematYki. geologii i s.urowoow mi­
neralnych Po1ski pi2edstawione zostało w Jli:bi.1.euszowym Biu'1etyi:i.i~ I!isty-
tutu Geologicznego (nr 251, 1970 1".). . . . 

Znacznego postępu dokonano również w zalm!sie kartogl'afii ąurowc6w 
skalnych. Opracowana została arkuszowa mapa suroWców skalnych Wl"aZ 
z obszernymi te'.kBtami objaśniającymi. Metodyka · prac kartografic:żn.o...6u-
rowoowych omówiona została ostatnio pl.'2eZ S.· KoLlowskiego. . . 

Problemy geologii surowcowej· odgrywają zasadniczą rolę w ~wa­
mu się struktur goo;pod8.rczych. Wy1rottyWan.e są zbiorcze syntetyCzne ma­
py . sUrowcOwe, stanowiące podstawę Przy . optaOOwaniu planów r.egioruiJ.- · 
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nych zagospodarowania pl'?A!Strzennego. Jako przyldad tego typuapraoowm 
można wymienić studium wykanane dla województwa opolskiego. 

Zasoby surowców wielu złóż zostały udokumentowane w sposób nowo­
czesny i dzisiaj jesteśmy świadomi, jakie bogactwa ważne dla n.aaej go­
spodał"1ti narodowej kryją te Ziemie. Omówimy je pokrotce, zwracając 
kolejno uwagę na skały użyteczne pochodzenia magmowego, metamorficz­
nego i osadowego. 

SKlALY MAGMOWE 

Spośród skal magmowych na SZCTJególną uwagę' ze względów surow(.'l().o 
wych zasługują granity, sjenity, leukog.ranity, gabra, melafiry i porfiry, 
bazalty oraz keratofiry. 

Gran i ty. Należy tu przede wszystkim wymienić granity masywów 
Strzegomia i Sobótki, Strzelina i KarkonOS'Zy, stanowiące od dawna przed­
miot masowej eksploatacji. Byty one również celem wielu opracowańt 
przede wszystkim pełrografk:znych, dająqch nowoczesny obraz ieb. zmien­
ności. Wklad geologii i petrografii w ostatnim okresie 30 lat jest szcze­
gó1niedUŻY. Kilka publikacji A. Majerowicza dotyczących granitów Strze­
gomia-80bó1!ki, a zwłaszcza jego obszerne studium opublikowane w 1972 r., 
daje szczegółową charakterystykę różnych odmian granitów tego masywu. 
Publikacje innych autorów, jak np. H. Pendiasa (1956), S. Kw.-ala i T. Mo­
rawskiego (1968), ' wniosły również wiele interesujących danych ważnych 
z punktu wid2eriia petrograficznego. 

Granit ze Strzelina był p:rzedntiotem badań M. Borkowskiej (1956), 
a przede wszystkim B. Beresia (1969), którego opracowanie petrograficzne 
dotyczyło granitów z północnej części masywu Strze1ina-Zulowej. M. Bor­
kowska (1959. 1966) przeprowadziła również studium petrografic:zne gra­
nitów ilrudowskiob, jak i granitów Karkonoszy. Granity kudowskie z punk­
tu widzen:la. surowcowego posiadają jednak zupełnie ogranicznne znaczenie 
w porównaniu do wyżej wymienionych masywów. Tym samym skałom, 
szereg uwag poświęcił J. Gierwelaniec (1957). 

. W budownictwie jako s j e n it y określa się dotyclJ.czas skały man.e · 
z obszaru Sudetów, które K. Smuli'kows'ki obejmuje ogólną nazwą grani­
toidy i w ten sposób ujmuje je H. Dziedzicowa ze względu na zróżnicowa­
ny skład mine.ralny. Autorka ta przedstawiła w obszernej publilracji cha­
rakterystykę tych. skal ze strefy Niemczy, gdzie sjenity eksploatowane są 
przede wszys&im w Przedlbarowej i Kośm.iJn.ie. Słabo pod względem petro­
graficznym zostały zbadane podobne skały, występujące w masywie kł:Odz­
ko-złotostockimi określane cZęsto jako sjenity. Ich cechy tekstura1ne 
(zlupkowanie) oraz intensywn.espękania nie pozwalają obecnie na eksplOa­
tację; były one swego czasu wykorzystywane dla potr2eb lOkalnych. 

W wymienionych wyżej publikacjach, a także w opracowaniach o cha­
rakterze przyczynkowym bardzo szc:zegółowo omawia się zagadhienJa d0-
tyczące granitów ' śląskich: ich skład chemiczny i mineralny, struktury 
i ~kstury, genezę, warunki geologicmegowystępowania i in. Prace te 
wniosly wiele cennego materlalu nie tylko z punktu widzenia naukowego,. 
lecz także oceny bazy surowcowej. . . . 

W dokumentacjach geologicznych 0l'8Z innych opracowaniach o cha~ 
rakter7.e archiwalnym znajdujemy wiele nowych wyników badań, dają"'; 
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Cych obiektywny pogląd na wlasn~ techni~e o.mawianych granitów,. 
co daje podstawy dla ich właściwego. wyko.rzystania w budo.wnictwie 
i drogownictwie. Bardzo cenne zestawienie tych własności odnoszących 
się nie tylko do.' granitów śląskich, lecz do wszystkich skał Po.lski, znajdu-

. jemy w monografii złóż materiałów kamiennych, opracowanej w Central-
nym Ośrodku Badań i Rozwoju Teclmiki D,ogowej. . 

M. Kamieńs'ki i E. Krauss (1960) przeprowadzili poza tym badania na 
temat kwasoodporności granitów masywu st:r2egomskiego i strze1ińsklego, 
a dla porównania uwzględnili również gran.itoidy (tzw. sjenity) strefy 
Niemczy, podając Skład chemioezny, jakim powinny odznaczać się granity 
bardziej kwasoodporne i podkreślając zn.aemie na ogół [epszą jak<>sć, choć 
z wyjątkami, granitów masywu str2elińskiego . . 

Dotychczas udo.kumentowano · 27 złóż granitów o łącznych zasobach 
0,5 mld t. Eksploatacja granitu prowadzona jest w 19 złożach udokumen­
towanych i 11 złożach zarejestrowanych. Wydobycie granitów w 1970 r. · 
wyn06iło. 2,6 mm. t. Sjenity udokumentowane !:DOStały w 3-ch złożach, 
a ' 7 złóż zarejestrowano. Eksploatacja prowadzona jest w złożach: KośnUn 
i Przedborowa. 

L e u k o g r a n i t y. Duże zainteresowanie wzbudzały one w okresie 
30-lecia PRL jako ' surowce skaleniowe. Jak to zauważa S. Ko'LIows'ki 
(1961), poszukiwania tych surowców :na Dolnym. Sląsku trwają od. blisko 
200 lat. Obejmowały ' one ~ wszystkim okolicę Strzebrowa, gdzie też 
tuzwinęl.a się na stosunkowo. dużą skalę eksploatacja. Prace opublikowane 
vi 1950 r., jak np. A. Bolewskiego, E. GoerUcha, H. Gruszczyka lub 
w 1961 r. - S. Kozłowskiego, S. Krassowskiego, Z. Nut.kiewicza, M. Znań_ o 
skiej, 'bądź też opracowania o c!harakterze are'hiwalnym (dokumentacje 
geologiczne) dają wiele ważnych informacji dotyczących warunków wy­
stępowania suro.WCÓW skaleniowych w · okolicy Strzeblowa i wyników 
badań petrograficznych i .technologicznych. 

W czasie prac posz1,1kiwawczych stwierdzono (195'8 r.) występowanie 
strefy skaleniowej w okolicach Jegło.wej (K. Chmura, S. Lewowicki., 
R. Pałubieki), ale systematyczne poszukiwania nowych złóż surowców 
skaleniowych prowadzone po drugiej woj~e światowej objęły i inne tere­
ny Dolnego Sląska. Na podstawie szeregu publikacji i badań wlasnych . 
J. Pawło.wska opisała leulrogranity wy$tępujące "wzdłuż północnego. kon­
taktu gnejsów izerskich 2 seriami łupków krystalicznych stref łupkowych 
SwieradDwa-St&rej Kamienicy, kotliny m.i1'Sk.iej i Złotnik Lubańskich"; 
Autorka przedstawila szczegółową charakte1'ystykęgeologiczną i surow­
cową ' 13 złóż leukogranitów, analizując ich chemizm i możliwości zastoso­
wania, Wyniki tych badań oraz ~. mineralogiczna i petrograficzna 
dały pogląd. na genezę tych interesujących skał. Na uwagę 7.8Sługują 
w tym . względzie publikacje z Jat 1956-1966 (m. in. M. Budkiewicza, 
T. Wiesera, M. Kozłowskiej, K. Smulilrowskiego, G. Niemczynow-Sliwo- ' 
wej, W. Heflika i J. Pawłowskiej). 

Surowce skalenio.we wydobywane są w okolicy Strzeblowa. W 1972 r. 
wydobycie surowca skalenio.wego. ze złoża Pagórki Zachodnie i Wschodnie ' 
wynosiło 74 tys. t. 

G a b r a. Spośród skał magmowych - głębi:ru)wych - na uwagę zasłu­
gują · gabra znane na Doln,ym SląSku ,z otoczenia bloku gnejsowego Gór 
SoWich. S. Maciejewski omówil: występowanie głębinowych skał ultraza- . 
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sadowych i zasadowych two.rzących masywy Sob6t:ki, Szk1ar, Brzeź:nicy 
i Nowej Rudy. Pierwsze tr2y masywy, zbudowane głównie z serpentyni­
tów i gabra, wykazują zdaniem tego autora duże podobieństwo petrolo­
giczne. Masyw Nowej Rudy zbudowany jest w północnej części z ró~ch 
odmian, gama, część południową natomiast tworzą diabazy o dość znacz­
nym ~óżnicoVvani.u strukturalnym. Omawiane, skały są według J. Oberea 
wieku proterozoi<2llego. Wydobycie tego surowca w 1972 r. YłYD.ooi1o łącz­
nie 306 tys. ton - Słupiec i Braszowioe. Produkowany był tłuczeń drogo.­
wy i kamień łamany. 

Melafiry i porfiry. Na obszarze Sudetów zaznaczyła się silna 
działalność wulkaniczna, 'która uwydatniała się przede . wszystkim w dol­
nym permie (czerwony spągowiec), przejawiając się jednak już w karbonie 
górnym. Wyrazem tej działaln.ości są skały magmowe znane w budow­
nictwie i drogownictwie pod tradycyjnymi nazwami melafir6w i porfirów; 
towarzyszą im utwory piroklastyczne. Wymienione skały występują 
w dw6ch obszarach, a mianowicie: w depresji śródsudeckiej, gdzie iI'OfZcią­
gają się od Kłodzka po Kamienną Górę ot"az w depresji p6łnocnosudeckiej, 
gdzie występ~ą na obszarze położonym między Bolkowem na wschodzie 
i L'W'ówkiem Sląs1dm na zachodzie. 

Aktualnie ważne znaczenie surowcowe posiadają melafiry, zaskakujące 
male - porfiry. Me1afiry eksploatowane są p.m!de wszystkim w nięcoe 
śr6dsudeckiej i one też, podobnie jak i porfiry, . stanowiły przedmiot szcze­
gółowyeh badań petrograficznych W ostatnim 3O-leciu, :roz:szerzając w bar- . 
dzo dużym zakresie wyniki prac prowadzonych. przez geologów i , petro- . 
grafów niemieckich. ,Spośród polskich badacży można wymienić m. in. ta~ 
kich auim'ów, jak S. Kc:Ydows'ki, M. Nożanka, H. Dziedzicowa, K. Dziedzic, 
'A. Nowakowski, A. Grocbolski i in. Dzięki ich badaniom uzyskaliśmy 
nowy pogląd na rozwój i podział kompleksu eruptywnego, wydzielono 
cykle wulkaniczne, skład , chemiczny i mineralny poIS'ZC2ególnych odmian 
YM6wno melafirów, jak i porfirów, nadając im odpowiednie nazwy, zgod­
nie 2le współczesną klasyfikacją skal: magmowych. W dokumentacjach ge0-
logicznych, wykonywanych zgodnie z obowiązującymi w Polsce przepisa­
mi, znajdujemy wiele nowy{!h danych dotyczących w1asności technicznych 
omawianych skał, które zestawił w ·1966 r., podobnie jak i dla .ipnych 
wa2m.iejszych zł6ż .kamieni budowla1lych i drogowyCh. Dolnego Sląska, 
S. Ko'Llowski. 

Znacznie mniejsre zainteresowanie wzbud2:aty wulkanity depresji pól­
nocnosudeckiej i dlatego na szczególną uwagę zashJguje publikacja S. Ko­
złowskiego i W. Parachoni.aka (1967), w której przedstawiono nowy po­
dział wulkanitów w dolnym czerwonym spągowcu, ' omówiO!no cYkle wul- ' 
kaniczne, składające się podobnie jak w niecce śródsudeckiej z wylewów 
kwaśnych i zasadowych, które s{!harakteryzowano chemicznie. Szereg 
analiz chemicznych dotyczą~ch przede wszyB'tltim melafirów przytoczył 
wcześnieJ J. Milewicz ~1965). 

Prace na temat melafirów i porfirów wniosły dużo nowych :in!fo.r .... 
macji, ważnych również z punktu widzenia 'surowcowego. Udokumento­
wano 9 zJóż melafirów i 2 złoża porfirów w depresji śródsudeckiej. Wy­
dobycie dla celów drogowych i kolejowYch melafirów w 1972 r . wynosiło 
(w 6 eksploatowanycll złożach) 1699 tys. ton, a po.rfirów (w l eksploato­
wanym złożu) - 34 tys. ton. W zestawieniu tym uderza brak zaintereso-
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wania niecką północnosudecką, CO się objawia brakiem udokumentowa-
nych i eksploatowanych złóż. . 

B a z a l ty. Bardzo duże znaczenie dla drogownictwa i kolejnictwa poo­
siadają bazalty występujące w licznych. punktach na obszar7Je Sudetów 
i ich przedpola. Jak: to stwierdza K. Smulikowski (l1.960), petrografowie 
niemieccy :mało interesowali się bazaltami ś1ąs'kimi, a wiadolI1DŚci o tych 
skalach pochodziły przede wszystkim od kartujących geologów, którzy 
w objaśnieniach do map geologicznych podawali raczej pobieżną charakte­
rystykę petrograficzną. K. Smulilrowski podkreśla, że dopiero po wojnie 
bazalty stały się przedmiotem zainteresowania ze strony polskich petro­
grafów. Do pierwszych badaczy należy zail.iczyć T. Wojno i Z. Pentlalrow'ą, 
.którzy poddali systematycznym badaniom mikros1ropowym bazalty z waż­
niejszych punktów ich występowania na Ziemiach Zachodnich. W swych 
rorzważaniach (materiały nie opublikowane) stosowali oni tradycyjne naz­
wy utrwalone przez geologię niemiec!ką. K. Smulilrowski zwraca uwa~ na 
nowsze zasady nomenklatury petrograficznej, które należałoby stosować. 

Zmudna praca T. Wojny i Z~ Pentlakowej oraz ;rozważania K. Smu1i­
kowskiego na temat wulkanitów trzeciorzędowych Sląska sta.nowily pod­
st.awę dla da;mych badań, dDtyczącyc!h róZn.ych problemów. J. Jerzmański 
i S. Maclejewslki (1968) poc:ilp'eślili, że w granicach Polski największe sku­
pienia bazaltów znajdują się w O'kolicy Lubania, Zgorzelca, Mirska, Lwów­
ka i Jawora, a pojedyn.cze wystąpienia znane są z okolicy Strzegomia, 
Niemczy, I,.ądka Zdroju i Opola. J. Jerzmańsiki, L. Chodyniecka i inni ba­
dacze szczegółowo żajęli się baza1.rtami poszczególnych obszarów, dOstar­
czających nowych danych, a w tym nowyCh. obserwacji mak:r~ i mikr0-
skopowych oraz nowyCh. analli; chemicznych, rzucających światło na właś­
ciwe zdefiniowame bazaltów pod względem petrograficznym. Badania 
Z. SIiwy dotyczyły w1asności strukturalnych i struktur kOiD.trakcyjnych. 
S. K<Y.Zlowski i W. Paraclloniak oraz H. Pendias podali wiele ciekawych 
wyników swych Obserwacji na temat wietrzenia bazaltów, a I. Kardymo-
wicz na temat enldaw występujących w niekt.6:rych złożaCh. .. 

Tych kilka pozycji sta.nowi przyldad zainteresowań bazaltami w okre­
sie 30..[ecia PRL~ Przyczyniły się one do gospodarczego. wyko.rzystania ba­
zaltów, uwzględniając takie cechy· jak:: fo.nny geologiezne ich występowa­
nia, świeżość skały, skład chemiczny i in. 

Pod względem złożowym ~ 23 !7loża bazaltów i zarejestrowa­
no 27. Wydobycie w 1972 r. obejmowało 17 złóż i wynosilo 5130 tys. ton. 

Ker a t Q f i r y. Znane są jako skały magmowe wylewne z kilku ob­
'SZal'ÓW Sudetów: Gór K.aczaws1Qch, Gór Bardzkich i regionu kłodzkiego.. 
Nie są one dotychczas należycie zbadane pod względem własności. tech­
nicznych. Wiadomo jest jednak, że wykazują duże z:OOżn.ioowanie, spowo­
dowane zmienną strukturą i teksturą oraz stanem zachowania. Brak też 
dotychczas udokumentowanych i zatwierdzanych zasobów. Bardziej szcze­
gółowe przeprowadzenie badań keratofirów z punktu widzenia surowco-
wego jest bardzo celowe. . 

'Z punktu widzenia petrograficznego na uwagę zasługuje m. in. l'O'Lpl'a­
wa J. Ansilewskiego (19-54) do.tycząca keratofirów Gór Kaczaws'kich. Autor 
ten w konkluzji swych badań zaproponował zaniechanie przestarzałej naz­
wy "keratofiJ;''' i zastąpienie jej takimi nazwami, jak paleoriolit alkaliczny 
i paleotrachit alkaliczny. 
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Nie od rzec:zy będ2ie wspomnieć również o wstępnych wynikach badań 
petrograficznych i chemicznych fonolitów z Opolna Zdroju, które stanowią 
najbardziej al'k.aliczny człon. bazaltów Dolnego Sląska. S. Kodowski 
i M. Skiba-Wyderko (1966) :na tle przeprowad2Onych badań podkreślają 

. możliwość zastosowania fo.no.litów w przemyśle szklarskim. i ceramicznym. 
Jak stwierdza~ą ci autorzy, bardzo podobna skala ze Strekowa w Czecho­
słowacji jest stosow.a:na do wyrobu różnych .asortymentów sZkł:a. Fonolity 
z Opolna Zdroju ,były też przedmioremprzeprowadzania prób wzboga­
cania p.IYJeZ J. Biernata i W. PUCha. 

SKALY METAMORFICZNE 

Skały metamorficzne są bardzo licznie reprezentowane na obszarze 
Sudetów. Ogóln.y pogląd. na ich roomiesz<2ellie dają m. in. pra<:e K. Smuli­
kowSkiego, H. Teisseyre'a i J. Oberell, a liczne rooprawy dotyc:zą<:e różnych 
obszarów występowania tych skał rO'LWijają często bardzo. szczegółowo. 
wiele zagadnień geologicznych i petrograficznych, nie opanowanych nale-
życie w okresie przedwojennym. , 

Z. okresu powojennego . należy wymienić dwie szkoły: szkołę prof. 
H. Teisseyre' a z Wrocławia, odnoszącą się dl() zagadnień ' geologicznych oraz 
szkołę pro.f. K. Smulikowskiego z Warszawy, obejmującą zagadnienia pe­
trograficzne'. Z ośrodków tych pochodzi wielu badaczy mlodszegopokole­
nia, których nazwisk, a tym bardziej ich publikacji nie sposób ująć na 
tym miejscu. Ich prace, cenne z punktu widzenia navkowego, przyczyniły 
się w dużym stopniu do sUrowcowego l'OZp(YLIlBllia skal metamorficznych 
Sudetó~. . 

Z punktu widzeIlia użytkowego skały metam.o:rfieme z obszaru Sude­
tów mają aktualnie ' różne znaczenie. Na dużych obszarach występują 
g n e j s y i g r a n i t o g n e j ' s y, wykazujące zmienne własności technicz­
ne. Niektóre z nich posiadają jednak te własności odpowiednio wysokie 
i mogą ~ wielU. przypadkach całkowicie zastąpić np. granity, jako kamień 
łamany czy kruszywo, ograniczając w ten sp0s6b dla tych celów granity, 
które raczej powinny zabezpieczyć . na wiele pokoleń materiał b1oczn.y, 
ceniony w budownictwie i architekturze w kraju i zagranicą. 

A m f i b o l i t Y dolnośląskie, w wielu przypadkaCh. nadające się na 
.k::r'Uszywo i kamień łamany, nie są należycie wykorzystane. Podobnie jest 
~ serpentynitami, które w niektórych złożach, wykazują również 
korzystne wł.asnOOci techniczne, odznaczają się . często pięknymi barwami, 
kwalifikującymi je jako cenny materiał dekoracyjny, a wreszcie mogą 
znaleźć zastoso~anie w przemyśle materiałów ogniotrwałych w produkcji 
wyrobów forsterytowych i for8terytowo-magnezytowych. 

Należy przecież pamiętać, że z serpentynitami związane są m a g ne­
z y t y, których eksploatacja w okolicach Ząblrowic Sląskich i Sobótki się­
ga XIX wieku. Na temat serpentynitów, wydzielonych odmian i możli­
woBci ich wykorzystania we wspomnianym przemyśle materiałów ognio­
trwałych, a także na ,temat magnezytów i w.reszcie na temat nefrytu, two­
rzącego Skupienia w serpentynitach, ukazało się w ostatnich czasach szereg 
rozpraw i artyku1ów, wnoszących wiele nowych infurmacji. 

Spośród skal metamorficznych należy jeszcze wymienić ł u p ki k w a r-
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c y rf; Q W e, szczególnie znane z okolicy Jegłowej, od dawna eksploatowane, 
oraz niektóre łupki m i k Q W e, które w 06'tatnich latach wzbudziły :zain­
teresowanie jako posypka papowa, a także jako nośnik środków owado­
bójczych w rolnictwie. 

L e u k o g T a n i t Y jako skały przeobrażane zostały omówione 2ącznie 
z granitami, a przeobrażone skały węglanowe (:marmury) będą rozpatr.ro­
neniżej, łącznie z wapieniami. 

SKiALY OSADOWE 

Wśród skal osadowych wydzielić możemy kilka grup .o odmiennym 
składzie mineralnym i znaczeniu gospod.arezym: skały węglanowe, siarcza­
nowe, ilaste, krzemion.lrowe i okruchowe. 

S kał y w ę g 1 a nO' w e. W okresie powojennym przeprowad7.0no ba­
dania ws:zystki.ch większych wy:stąpiep' skał węglan.owych na obszaI:ze Dol­
nego Sląska (Z. Pentlakowa, T. J. Wojno, 1952; J. Kuźniar, 1960). W wy­
niku tych prac l'02'JP0IZIWl0 srereg nowych złóż wapieni krystali~ch i do­
lomitów, np. Ołdrzychowice, Kletno I, II, m. Szczególnie ważne gospodar­
czo okazały się czyste dolomity stosowane w pmemyśle szklarskim i cera­
micznym, wyd.obywane obecnie w Oldrzychowicach. ZloJraJirowane 7Xistały 
specjalne odmiany czystych wapieni mogących znal~ć zastosowanie 
w przemyśle chemicznym.. 

Aktualnie prowadro.ne poszukiwania dotyczą głównie Sudetów Wschod­
nich, gdzie występują pasiaste odmiany marmurów badane przez B. Bere­
sia, M. Dumicza i S. KozłowSkiego. Roowój przem.ysłu marmurowego jest 
niezbędny wobec stale rosnących potrzeb budownictwa. Obecnie czynne 
są kamieniołomy :marmurów w Stroniu Sląskim (Biała i Zielona Marian­
na) oraz w Sławniowicach. Udokumentowane zostały również dalsze zło­
ża, np. Podgórld k. Wojcieszowa. W rejooie WO'jciesmwa wykonano szereg 
prac geologiczno-dokumentacyjnych, stwarzając podstawy dla dalszego 
rozwoju .istniejącego tu dużego kombinatu wapienniczego. 

Ważne znaczenie gospodarcze posiada zachodnia część obszaru występo­
wania surowców węglanowych triasu w :rejonie Góramże-Strzeloe Opol­
skie. Przeprowad2lOin.e bądania przez S. Kotlic1rlego i A. Kubicza wniosJy 
szereg nowych materiałów dla poznania tych utworów. W ostatnim czasie 
nastąpiła intensyfikacja prac poszukiwawczo-dokumentacyjnych w związ­
ku z programem rozwoju przemysłu cementowego i wapienniczego (np. 
budowa dwu dużych cementowni w Charuli. i Strzelcach Opolskich). 

Typowe utwory margliste reprezentowane są przez osady turonu 
w bezpośrednim sąsiedztwie miasta Opola. Marg'le i wapienie kredowe są 
od 1851 r. wykorzystywane d~ produkcji cementu. Powojenne badania 
S. Biernata, ' a następnie A. W. Alexandrowicza do.prowadziły do. szcze­
gółowego podziału. turonu na pięć ogniw litologiczn.o-stratygraficznych. 

Liczne prace poozukiwawczo-wierlnicze dały podstawę do rozpor.mania 
i udokumentowania marglistych utwarów kredowych na lewym brzegu 
Odry w rejonie miejscowości Folwark~ W najbliższym czasie powstanie . 
tu nowy kamieniołom, który dosta.rezać będzie surowca do cementowni 
w Choruli. 

Dalsze badania wykazały. obecność utwOil'ÓW kredowych w rejonie 
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Komprachcic, gdzie dotychczas zaliczane były one do osadów tl:YJeci.o:rzę­
dowych. 

S kał y s i a r c z a n o w e. Szeroko zakro.jone badania formacji cech­
sztyńskiej doprowadziły do r<l!ZpO!ZllIinia mią2'm:ego poziomu .anhydryto­
wego w drugim cyk10temie Z2 (Stass.furt). W pobliżu wychodni anhydry­
ty te uległy hydratyYacji tworząc złoża gipsowo-a:nhydrytowe. Proces hy­
dratyzacji arihydrytu został opisany przez A. Rydzewskiego. W wyniku 
dzialania r<YLt'Worów bogatych w CO:! nastąpił proces g~fikacji anhy­
drytu, S7JCZególnie silnie rozwini6!k między Nawojowem Sląskim a Niwni­
cami (R. Nielubowicz:, W. Narę i, 1958). Dalsze wystąpienia tego typu 
złóż stwieI"dmine zostały przez A. Kacz.rna.rka w Gierałtowie koło Lubania 
S1ąs'k:iego. W kopalni Nowy Ląd wydobywane są zarówno anhydryty sto­
sowane do produkcji kwasu siarkowego, jak i gipsy używane w przemyśle 
materiałów budowlanych. Ogromne zasoby anhydrytu stwierdzono w ska­
lach nadkładowych nad złożem. miedzi w okręgu lubińskim. 

S u r o w c e i l a s t e. Na Ziemiach Zachodnich· występuje bardzo sze­
roki wachlarz surowców ilastych: kaolinów, iłów dla ceramiki szlachet­
nej i budowlanej oraz łupków ogniotrwałych. Kaoliny znane są na Dolnym 
Sląsku od XVIII W., eksploatowane były jednak na niewielką skalę. Ge­
nezę kaolinów łączono głównie z ciepłym klimatem trzecio~owym 
i wpływem. występujących w po~liżu złóż węgla brunatnego. W okresie 
powojennym wykonano bardzo obszerny program poszukiwań i badań 
złóż kaolinów. Wynikiem tych. prac było udo.lrum.en'towame kilkunastu 
nowych. złóż, z których największe położone są w rejonie Swidnicy. Wy­
kazano, że decydujący etap wietrzenia kaolinowego był przedmioceński. 
W zaChodniej części masywu granitowego Strzegom-Sobó1lka S. Kura! . 
stwierdził miąższe serie :regolitów, które n:isrLczone w trakcie sedymentacji 
mioceńskiej ~ materiału do powstawania tzw. osadowych złóż 
kaolinu, występujących na przemian z pokładami węgla brunatnego. 
Pierwotne wietJ:zenie objęło nie tylko granity, ale również serie meta­
~orficzne, np. gnejsy, amfibolity, jak to wykazała H. Kościówko. Obecnie 
trwają intensywne poszukiwania na znacznych obszarach Dolnego Sląska 
(Góry Sowie, Pogórze l7ie:rsk.ie, Sudety Wschodnie) zarówno kaolinów 
pierWotnych, jak i wtórnych. W pracach tych zwraca się większą uwagę 
na wykształcenie pterwotnego podłoża, k!t;óre podlegało kaolinizacji, niż na 
późniejszy wpływ zakwaszonych wód związanych z węglami brunatnymi. 

W 1953 r. udokumentowano złoże "Maria III" kredowych (santońskich) 
. piaskowców kaolinowych. Opracowana została r-óWnież technologia szla­
mowania tych piaskowców i uzyskiw.an:i.a kaolinu. W rejonie Nowogrodzca . 
wybudowano zakład przeróbczy pokrywający obecnie około 300/0 zapotrze­
bowania krajowego na surowce kaolinowe. Uzyskane wyniki zło.żo.we stwo­
rzyły więc podstawę· dla dalszego rozwoju wydobycia i przerópki kira­
jowych kaolinów. W znacznym stopniu il'OOwinięto metody lrompleksowe­
go badania kaolinów opisane przez H. Badyoczek i innych, jak i ich 
przeróbki i wzbogacania (M. Budkiewicz:, B. Bednarczuk, J. Biernat, 1966). 

Wiele uwagi poświęcono również badaniom iłów bialowypalających 
się. Występują one w depresji p6bwc:nosudeck:iej w serii pias'kowcowo-ila­
stej dolnego santonu. Dotychczas il'O!ZpC)ILllBllo 5 większych złóż o zasobach 
wynoszących kilkanaście mln t. Szc2egó1nie dobrze roopoznana zostala. 
przez L. Stocha mineralizacja tych iłów ocaz warunki ich sedymentacji 
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Jest to jedyny W Polsce obs.7.ar, gdzie eksploatowane są iły białowypalają­
ce się. Wyznaczone zostały również (przez J. Milewicza) obszary perspekty­
wiczne dla da.1szych. paszuk:iwań. 

Z ilami bialowypalającymi się występują łącznie iły kamionkowe, np. 
w złożu Janina. ny kamionkowe rozpormano również w osadach śródlą­
dowego miocenu. .Eksploatowane są w Gozdniey i Zebrzydowej wśród 
osadów piaszczyst<>-i1astych towarzys-zącycll po.1dadom węgla brunatnego. 
Iły zbliżone do kamionkowych pormane 2JOStały także w plioceńskiej serii . 
poznańskiej, w poziomie tzw. iłów płomienistych. Ze względu na duże 
zapotrzebowanie na iły kamionkowe prowadron.e są szerokie prace po­
szu'kiwawcze zmierzające do powiększenia udokumentowanej bazy surow-
cowej. "-

Wśród utworów ilastych poważną rolę odgrywają również iły i łupki 
ogniotrwałe. ny ogniotrwałe przed drugą wojną światową Wydobywano 
głównie w okolicy Strzegomia i Boleslawca. W okresie powojennym wy­
konano wiele prac zmierzającycll do znalezienia i udokumentowania n0-
wych złóż. lly o właściwościach ogniotrwałych występują w utworach 
santońskich i wśród osadów miocenu lądowego. Dolnosa.ntońskie iły ognio­
trwałe wydobywane są w olrolicy Czerwonej Wody koło Węglińca. Trudne . 
warunki . geologiczno-górnicze (konieczność prowadzenia selektywnej eks­
ploatacji) ·powodują, że omawiane iły mają ograniczone ZDa-częnie gospo­
darC7Je. 

Wśród osadów miocenu lądowego wydzielone zostały trzy rejony cha­
rakteryzujące się większym udziałem osad6w ilastych: rejon S1rT.egonili1, 
Turoszowa i żar. Ogniotrwałe są iły kaolinowe, a niektóre .odznaczają się 
również dobrymi warunkami spiekania. Najwię'ksl:a eksploatacja il'ozwinęła 
się w rejonie strzegomia - złoża Ruslro-JaiOO8ZÓw, Lusina-Ud:anin, 
Różana - gdzie udział iłów ogniotrwałych w serii osadów 1rLecio.rzęcID.. 
wych wynosi aż 45°/0. lly ogniotrwałe stanowią soczewki wśr6d. serii ila­
stej, zajmując połOżenie nad lub między pokładami węgla brunatnego. 
Wiek: ich określony został· na g6rn.omioceńSki. lly strzegomskie charakte­
ryzują się ba;rdzo wysoką ogniotrwałością (odmiany Gl i Gl!) i należą do 
najlepszych w kraju. Stanowią one :podstawową bazę surowcową dla prze­
mysłu materiałów ogniotrwałych. Podobny typ iłów ogniotrwałych stwier­
dzono w rejonie Tu.rószowa. Stanowią one' jednak prawie dwukrotnie 
mniejgzy udział w serii osadów: ~iorzędowych niż ' w rejonie Strzego­
mia i z tego powodu nie są wykorzyStywane na skalę pI"2Jemyslową. 

Niewielkie złoża mioceńskich iłów ogniotrwałych znane są w rejonie 
żar. Na niewielką Skalę eksploatowane są złoża w Lęknicy, Chwa1iszo­
wicach i Miłomicach do produkcji wyrobów szamotowych. 

Perspektywy znalezienia nowych· dużych :złóż są · ogmni.ezone, z tego 
też względu konieczne jest przestrzeganie zasad ochrony tych złóż i racjo­
nalnej nimi gospodarki. 

Ważne znaczenie dla przemysłu materiałów ogruo.trwałych mają rów­
nież łupki ogniotrwałe eksploatowane w Nowej Rudzie i w Słupcu. Prze­
prowadzone przez A. Morawieckiego, Z. G6rzyńs'kiego i T. Kapuścińskie­
go liczne prace badawcze doprowadziły do wyjaśnienia pooycji geologicz­
nej tego złoża oraz w:spólwystępującym rud glinu. 

Wiele uwagi w ostatnich latach poświęcił S. Dyjor badaniom ilastych 
osadów serii poonańskiej. Seria ta, o miąższości p.rzek.raczającej 100 m, 
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znana jest z ol:maru przed- i zachodniosud.eckiego. W obrębie tej serii 
wydzielone zostały trzy poziomy, z których dolny zawiera wkładki węgla. 
brunatnegO. Dyskusyjny jest charakter tych osadów (lądowy ale z wkład-

. kami marskimi), ich wiek: określono na mioplioce~. Iły serii pamań_ 
skiej stanowią wartościowy surowiec dla przemysłu ceramiki budowlanej. 
Dla :potlY.eb tego przemysłu wykorzystywane są również iły i mulk:i za­
stoiskowe (w Jeleniej Gól'2e, Bolkowie, Kamiennej GÓI'Ze, Albertowie koło 
Krotoszyna i szeregu illllYch). Obs.zerną charakterystykę iłów trzeciOil'Zę­
dowych (mioceńskich i plioceńskich) rejonu zielonogórskiego przedstawili 
E. Maziarz i S. Lewowicki. W rejonie Lubska, 2ar i Goodnicy występują 
liczne złoża surowców ilastych. Istnieją tu znaczne możliwoki r<YLWoju 
przemysłu cerami'ki budowlanej. . 

Rozp<mlane zostały również oligoceńskie iły septariowe występujące 
w rejonie Szczecina. Iły te ze względu na znaczną wtórną mineralizację 
(opisaną ~ W. &ewczyka) posiadają ograniczone zastosowanie w prze­
myśle ceramiki budowLmej. Obecnie prowadzone są prace zmierzające 
do rm;poznania nowych złóż iłów war.wowych w obszarze województw: 
szczecińskiego, kaszalińskiegó i poznańskiego. . -

W ostatni<ili. latach 'pojawiło się nowe zadanie określenia przydatności 
omawianych surowców do produkcji lekkich kruszyw ceramicznych. 
Stwierdzono ograniczone możliwości zastosowania iłów serii poznańskiej 
do produkcji keramzytu oraz s-zerokie możliwości produkcji glinoporytu, 
np. z utworów lessowych. 

S kał y k r z e m ia n k o w e. P<lszukiwania skał: 'k:r2emionkowy<ili. il"O'Z­

poczęte zostały przez przemysł materiałów ogniotrwałych. Poszukiwania te 
objęły liczne wystąpienia żył kwarcytowych. Szczegółowo rozpoznana z0-

stała największa strefa kwarcowa w Rozdrożu Jzerskim. o szerokości 100-
~300 m '(A. Morawiedkii, 1954;8. Lewowicld, 1965). Uruohmniono tu duźy 
kanlieniołom, który w przyszłości ma być przekształcony w kopalnię pod­
ziemną. Surowiec z Roodroża I:zerskiego przez:n.ac:zo.ny jest głównie dla 
przemysłu hutniczego, częściowo dla ceramioCZllego i szklarskiego. Opra­
cowano również metodę wzbogacania kwarcu żyłowego dla uzyskania 
mączek kwarcowych o wysokiej jakości (J. Dymel, 1970). 

Oprócz złoża w Rorzdrożu Izerskim :rozporznane i udokumentowane zo­
stały żyły kwarcowe w Taczalinie, Kraskowie, Sadach i Jędrzychowicach. 
Szeroko zakrojane poszukiwania wy'k.azały, że są to największe złoża kwar­
cu żyłowego. W eatatnich latach eksploatacja prowadzona była w Rorzd:ro­
żu I2erskim, TaC'ZAlinie i Jędrzychowicach. Szersze zastosowanie omawia­
nego surowca będzie możliwe Po wybudowaniu zakładu przeróbczego, 

Drugim ważnym surowcem dla przemysłu hutnierego są kwarcyty. 
Kwarcyty występują w farmie nieregulamych soczewek pośród utwarów 
mioceńskich. Kwa.reyty tego typu znane są z rejonu Ostrzeszo.wa i Bo­
lesławca. W pierwszym okresie po wojnie eksploatowano liczne małe złoża 
w rejonie Ost:rzesmwa. Liczne szczegółowe badania geologiczne, przepro­
wadzone przez J. Gołąba i O. Juskowiaka, stwierdziły brak perspektyw 
dla rozwoju eksploatacji kwarcytów w rejonie Ostrzeszowa. 

Nieregu1ame farmy występowania kwa.reytów oraz silne zaburzenia 
glacitektoniczne zmusiły do zaniechania eksploatacji. Obecnie kwarcyty 
te eksploatoWane są w rejonie Bolesławca. Zostały one opisane szczegóło­
wo w pracy K. Chmury i S. Lewowickiego. Wiele uwagi poświęcono wy-
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jaśnieniu genezy tych kwareyt6w (J. Obere, S. Dyjor, 1971). Udokumen­
towane zasOby są jednak bardzo ograniczone i nie rokują · perspektywicz­
nego zabezpieczenia pnemyshI. hutniczego. Kwarcyty . bolesławieckie re­
prezentują najlepsze ogniotrwałe surowce krzemionkowe w kraju. Inten­
sywnie prowadzone prace pcszukiwaw<2e doprowadziły do od.krycia pc>­
dobnych kwareyt6w w rejonie Ząbkowic. Wyznac:zoo.e zostały również 
dalsze obszary perspektywiczne dla poszukiwań kwarcytów dewoóskich 
w rejonie :poł~ na południe od Nysy. 

Wśród skał krzemionkowych ważną grupę st.anDwią piaskowce. Na 
Dolnym Sląsku główne znaczenie mają piaskowce permskie i kredowe. 
Straciły natomiast znaczenie, dawniej lokalnie eksploatowane, piaskowce 
triasowe i karbońskie. 

Piaskowce permskie ocenione są od dawna ze względu na wysokie 
wł.asności techniczne oraz charakterystyczną czerwOll4, barwę. Warunki 
sedymentacji dolnopermskich piaskowców budowlanych w depresji śród­
sudeckiej zostały ,szczegółowo opisane przez J. Dona i K. Dziedzica. Obec­
nie prowadzone są regionalne poszukiwania tych piaskowców w rejonie 
Słupca-TłumaCZOW8 i Scinawki. 

Piaskowce triasowe znane są w depresji p6łnocnosudeckiej jako tzw. 
lwówecki piaskowiec budowlany. Eksploatacja tych piaskowców prowa­
dzona była między Gościeszowem a Pielgrzymką. 

Ważne znaczenie gospod.areze posiadają piaskowce kredowe. Wystę­
pują one na znacznych przestrzeniach w depresjach śród- i północnosu­
deckiej. 

W depresji śródsudeckiej (rejon Radkowa i Polanicy) znane są trzy 
poziomy piaskowców ciosowych: dolny, środkowy i górny. W ostatnich 
latach wykonano śzereg prac geologicznych wyjaśniających warunki se­
dymentacji cenom.anu i turonu oraz skład mineralny piaskowców (np. 
J. Milewicz i T. Jerzykiewic:z). Oprócz . licznych prac geologiczno-doku­
mentacyjnych ok&reślooe zosta1;y własności techniczne, ogniotrwałe i kwa­
soodporność tych piaskowców (M. Kamieński, A. Kubicz, 1962; A. Kubicz, 
1970). Dalsze możliwości rozwoju eksploatacji tych piaskowców ograniczo­
ne są wymogami ochrony krajobrazowej Gór Stołowych. Piaskowce eks­
ploatowane w Radkowie i Szczytnej. należą 'do najlepszych w kraju. 

W depresji półnoCllDSudeckiej znane są piaskowce: cenomańskie, turoń­
skie, koniackie i santońskie. Piaskowce cenomańskie, badane przez J. Mi­
lewicza, mogą być szczególnie dogodnie eksploatowane między Prusicami 
a Koridratowem, gdzie osiągają miąższość do 100 m. Piaskowce tuTońskie 
znane są z it'ejonu Czapli (Skalki Cygańskie) i Ptakowic, rejonu Złotoryi, 
Lw6wka i Raciborowic. Największe znaczenie mają piaskowce kon:i:acld.e 
eksploatowane w Rakowiczkach Małych i Zerkowicach. W kamieniołomach 
tych wydobywane są duiJe bloki, gdyż grubość ławic dochodzi. do 7-10 m. 
Piaskowce te znane są od kilkuset lat jako najlepszy materiał budowlany. 
Piaskowce santońskie mają daleko gorsze wlasności techniczne i stosowa­
ne były jedynie na lokalne potrzeby, np. w Osieczowie. W depresji p61-
nOCIlOOudeckiej znajdują się bardzo duże możliwości rozwoju prreniysłu 
kamienia budowlanego (ciosowego). . . 

P i a s k i s z k l a r s k i e i f o r m i e r s k i e. Jednym z ważniejszych 
problemów surowcowych Ziem ;aroodnich byly piaski szklarskie. Polska 
nie posiadała dobrych złóż surowca dla przemysłu szklarskiego. Dlatego 
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też począwszy od 1947 r. prowadzone są bez przerwy poszukiwania i ba­
dania tego surowca. 
. W pierwszym okresie (1947-1950) poozukiwaniami w rejonie Lutynki 

. kierował W. Bobrowski z ramienia Instytutu ekologicznego. W okresie. 
tym główne nadzieje na znalezienie deficytowych złóż piasków s.zk1arskich 
wiązano z trzeciorzędową formacją brunatnowęglową (J. Zwierzycki, 1949). 
W Jatach 1955-1965 trzeciOll'Zędowe piaski szklarskie w rejonie Lutynki 
dokumentowane były przez Przedsiębiorstwo Geologiczne z Krakowa, 
a wynikiem tych prac było ~e 10 złóż. Występujące w tym rejo­
nie piaski kwarcowe wykształcone są w postaci nieregula.mych wydłużo­
nych południkowo soczew i łusek wciśniętych gJacite'ktonicznie w osady 
mu1a:sto-ilaste i pokłady węgla brunatnego. Badania S. Dyjora i A. Gro­
dzickiego doprowadziły do wyjaśnienia genezy tych osadów. Wydzielone 
zostały dwa poziomy piasków wydmowych, rooClzie1one utworami jezior­
nymi. Dolny poziom piasków szklarskich jest grubmiarnisty, gó:me piaski 
leżące ponad utworami jeziom.ymi są natomiast drobnoziarniste. Na skutek 
silnego zaangażowania tektonicznego mamy tu do czynienia :z niewielkimi 
złożami. Dotychczas rozpoznano w. tym rejonie około 50 złóż, z których 
większość jest już wyeksploatowana. Piaski rejonu Lutynki po przepłuka­
niu il'eprezentują surowiec do produkcji szkła klasy 3,4 i 5. 

Trudne warunki górnicze i ograniczone :zasoby w rejonie Lutynki zmu­
siły do podj ęcia poszukiwań piasków szklarskich w innych rejonach. Po­
cząwszy od 1962 il'. Przedsiębiorstwo Geologiczne w Krakowie podjęło 
prace poszukiwawcze w rejonie niecki boleslawieck:iej. W okresie 1962-:-
1971 W. Swierkosż udok:umen.towala w iI'ejonie Osiecznicy 7 nowych dużych 
złóż. Stwierd:zo:no, że w północnym· skrzydle depresji p6łnocnosudeckiej 
występuje zwietrzala odże1azi.ona partia stropowa piaskowców koniaku 
i częściowo santonu. Występujące tu piaski wykazują wyjątkowo małe 
zawartości tlenków barwiących (Fe203 w piasku płukanym waha s.i.ę 
w granicach 0,01-0,02%), co poowala zakwalifikować je do produkcji 
szkła klasy 1, 2 i 3. Technologię przeróbki i wzbogacania tych piasków 
opracowali B. Kró1ak i Z. Polesiński. . 
. Obecnie w O$i.ec:znicy buduje się duży nowoczesny zakład ~óbczy 

piasków szklarskich. Przewiduje się, że po zastosowaniu odpowiednich 
urzą<W,eń będzie można również produkować pewne partie najc:zystszydh 
piasków klasy "Sp" (J. Biernat, <t. Sokolowska, 1970). W dalszym ciągu 
prowadzi· się zakrojone na dużą skalę regionalne poszukiwania :złóż pia­
sków sz'k1arskich w .rejonie Bolesławca. Należy stwierdzić, że mamy tu do 
czynienia z jednym z największych i najlepszych :złóż piasków szklarskich 
w Europie. 

Omawiane piaski trzeciorzędowe i kredowe w znacznej mierze speł­
niają wymagania przemyslu odlewniczego. Eksploatowane jest jedno złoże 
w Krzes:zówku koło Kamiennej Góry. Urabiane są tu :zwietrzałe partie tu­
rońskie piaskowców ciosowych. Są to piaski średnio- i gru1:xYzi.arn.iste 
spełniające ;również wymogi dla przemysłu szklarskiego (M. Budkiewicz, 
M. Szecówka, 1961). . 

Ze względu na duże znaczenie gospodarcze piasków szklarskich i for­
mierskich zootal opracowany (przez M. Blaszak) Atlas litologiCZIlD-Surow­
oowy poświęcony temu zagadnieniu. W Atlasie tym przedstawiona :została 
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szczegółowa pozycja kartograficzna i charakterystyka Jakościowa omawia­
nych surowców. ' 

K r u s z y won a t u ir' a l n e. R.orLwój budownictwa po drugiej wojnie 
światowej spowodował gwałtowny wzrost zapotrzebowania na kruszywo 
naturalne. W wyniku intensywnych prac pl'9wadzonych :przez państwową 
$lżbę geologiczną udokumentowano na Ziemiach Zachodnich kilkaset 
złóż kruszywa naturalnego. Ogólna charakterystyka złóż kruszywa natu­
ralnego wraz z ~eleniem obszarówperspek;tywicznych dla d.a1s:zyoh. 
poszukiwań została ~wiona przez J. PawłoWBką i Z. Siliwończuka. 

Na obszarze Dolnego S1ąska wyróżnić można trzy typy złóż powstałych 
w wyniku akumulacji ~ej, wodn.olodowoowej Ol'BZ eolicznej. Naj-
lVię'ksze nagromadzenie kruszywa naturalnego znajduje się w dolinach 

rzek sudeckich: Bobru i Nysy Kłodzkiej oraz BystrZycy, Kaer.awy i NYBY 
LUŻYcldej. Badania przeprowadzone przez A. Grocholskiego i J. Milewicza 
p0rzw01.iły na stwierd2enie, że miążs20ść osadów aluwialnych w dolinie 
Bobru wynosi 20-25 m, a w rejonie Lwów'ka Sląski.ego dochodzi. do 64 m. 

Szczegółowa charakterystyka ooadów aluwialnych doliny Bobru :przed­
stawiona została w pracy A. Kostrzewskiego. W dolinie Bobru udokumen­
towano , 20 złóż, z 'których wiele eksploatowanych jest na dużą skalę. 
W wyniku akumulacji materiału aluwialnego w dolinie Bobru powstało 
jedno z najwiękS"zych złóż kruszywa naturalnego. w kraju, szacowane na 
około 1,5 mld t. 

Duże nagromadzenie frakcji okruchowej roopamane zostało ;również 
w dolinie Nysy Kłodzkiej (W. Walczak, 1954; J. Brawata, M. Dopierała, 
W. Głogowski, 1974). Eksploatacja kruszywa z uwagi na k~ieczność ochro­
ny urodzajnych gleb w dolinie Nysy KłodZkiej koncentruje się w obrębie 
zbiorników wodlJ3Tch: głębinows'kiego ' i otmuchowskiego. Dla okreMenia 
optymalnych warunków eksploatacji żwirów z dolin rzecznych przewiduje 
się ,opracowanie koniplebowych dokumentacji surowcowych. 

Wiele uwagi poświęcono poszukiwaniom. i badaniom kruszywa ~tural.­
nego na ZieIIiiach Zachodnich. S7Jczeg6lD1e dokładnie i metodycznie zostały 
przebadane pradoliny: warszawsko-berlińska i toruńsko-eberswaldzk.a 
(2;. Siliwończuk, 1974). Poszukiwaniem kruszywa naturalnego objęto rów­
nież dno Morza BałtyckiegOo. W obrębie Ławicy SłupSkiej ~e 

' 2JOStało złoże kruszywa naturalnego Q znaczeniu przemysłowym ew. Kro-' 
czka, 1973). 

Rozbudowa Legn.ic1ro-GlogOowskiegOo Okręgu Miedziowego spowodDwala ' 
zainteresowanie piaskami podsadzkowymi. W rejonie Obory i Suchej Gór­
nej udokumentowano piaski. wOOnolOd.owoowe zlodowacenia środkowopol­
skiegOo. Dalsze obszary perspektywiczne znajdują się między P,olkowicami 
'a GłogOowem. Mniejsze znaczenie S'W'Owcowe posiadają piaski 1'2eCZD.e araz 
piaski akumulacji eolicznej. 

* • • 
Ziemie Zachodnie stanowią . od · począ1!lru. ich przywrócenia w granice 

Polski nieodłączny element gospodarczy. Dostarczają one wielkiej masy 
różnOorodnych surowców mineralnych. Największ.alroncentracja wydobycia 
surowców skalnych znajduje się na · DolnY.m S1ąsku. Obecnie jesteśmy 
świadkami bardzo intensywnego Ookresuposzukiwań surowcowych.Pn.ed-
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siębiorstwo Geologiczne we Wrocławiu systematycznie prowadzi wierce­
nia w różnorodnych ~ skalnych, prawie dotycllczas nie wykorzy­
stywanyclt gospodarczo. Duży . wklad w l"<YLWój problematyki surowców 
skalnych wniósł Instytut Geologiczny, a szczególnie jego Oddział we Wroc­
ławiu oraz Wydziały Geologii Uniwersytetu W.roclawskiego i Warszaw­
skiego. 

Intensywnie rozwijane jest zagadnienie metod e'kspJoatacji i koncen­
tracji wydobycia w określonych okręgach górniczych. Zagadnieniami tymi 
zajmuje się Centralny Ośrodek Badawczo-Projektowy Górnictwa Od­
krywkowego we Wrocławiu (poltegor). 

Problematyka obszarów n,admarskich, jak i badań dna Bałtyku pro­
wadzona jest w Pracowni ~1ogii Bałtyku Instytutu GeologiC2lllego 
w Sopocie. . 

Coraz ważniejszą rolę w furmułowaniu programów racjonalnej gospo­
darki złożami odgrywają organa do spraw geologii przy Urzędach Woje­
wódzkich. Dla poszczególnych województw opracowuje się ujęc:ia kart0-
graficzne isurowoowo-opiSowe stwarzająoe podstawę dla dalszego rozwoju 
gospodarezego kraju. . 

Akademia Górntczo-SUtD1cza 
Kraków, Al. Mlcll:lew1csa 80 
InBłYtUt Geologicz!lł' 
Warszawa, uL RakoWiecka , 
Nadeslimo dnia 17 s1erpnla 19'1' r. 

MapLllH KAMEHLCKH, Crec)au K03JlOBCKH 

PA3BHTIłE IIPOB.JIEMATHICH B BAlLl HEPY,lI;HL1X nOJlE3HLIX BCKOIIAEMLIX 
HA 3~ 3EMJUIX B 3Chmmm nOJILCKoA HAPO,nHOa: PECIIYRJIHICH 

PC3IOMC 

Cpa3y DOCJIe OEOlJllaHHlr BTOpOA: MHpOBOA: BOJbu"r 6wmB&1JB.TW BJlTCIJCllBm.rc l'COJIOl'Jl1lCCUO 

IICClJ.e.!I'OB8JDDI CHpIoJl. ITcpBJ.Ie JIe'Ia'l'BloIe pa60TLr B& :reMY uonC3BlaDt HCEOoae:MWX lIBzaejt B Bepx­
Bel: CaJte:mB, ILBTOpOM XOTOpLIX 6L1J1 M. KaMem.cm, ÓHJIB ~ B mmape 1946 r. ITosze . 
(1946-1949) BHIIIJDI ,l.\8JlI>IIcJłn:me Tpy~ K. CMymo:OllCltoro. B • .lioopoBCl:OI'O, A. BoncBcmro. 

X. ~. H. KOCTeQICOro. 3. ToapClWro B pJI.lUl ,lijIyrHlt aBTOpoB. 

C MOMeHTa ~ B 1952 r. IJ;eJlTpIlJIIdloro Yopa.B1ICHliUl rconorBB Ha1JBJICJI oepIIO,ą CBCTC­

MaTll'lCCmll DOHCEOBIiIX pa60T B no,l(C'leTa 38.D8.C0B. Pa'JBCJUIlIN B UO,ItC'IBT8.RW 38DaClol. COCT&BJDI­

IO~ oepl>e3lIyIO wy BCp~ DOJle3BI,lll BCEODaCld&łX. K B8XBe:IiJoJIM .ąocnDIteBlIlIM CJIeA)'eT 

0TBCC"l1I: 

1. IIIBpoxoc DeTpoJIOl'll'leCJ:OC B3}"leBIle rpaBBTOB B m.IJJCllCIDIC lCBC3ilCll nebOrpa.lDlTOB, 

OrxpI>lTJltl BOmu. MeCTOpoll',l(eBJdt neb:OrpaBBTOB B H3epcmx ropa:x. 

2. Orxp~e B OCBOCBBC. BOBOro MCCTOpO~ MBJ'JlC3BTa B :BBpax OXOJIO Q;.BHqBJmhI. 

3. YCTaBollllCBlle pJWl BOm,m MCCTOpo~ aomma, oco6eJmo B pałtose ()..Jmqmrn:&I 

B BI>IlICIlCBIre BX l~ . 

. 4. Paspa60Txa TCmonorBB DpOJI3BO.l{CTBa :moJIBBa B3 MeJIOBLUI aommoBbIX necumo::OB 

B pa.łtoue ~BO:it. . 

S. IIIBpoxoc pa3BI1'1'IlC 6a3I.I rmDIBcooro cwpJ:.Jl, oco6eJmo T{JCIB'iBOi'O lI03p8CTL 
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6. BBe,lI;eBBe B CTpoA 6om.moit Bwpa60TJ(H ZBJILBoro :uapUIl B P03,lij)OlII:e H3epc:IOM. 
7. OTxpLITlle H OCBOCBBe 60JILIIUIX HOBhIX MecTOPOlK,I(eBHll: DCCKOB 1VIJl CTeKOm.HOro npOH3-

BO,n;CTBa B pattoHe EoJIecnaJlUIl. 

8. P83Be,n;m MeCTopo:w,nelDDl ecTeCTBeJmoro o6JIoMO'lROrO M8.TePIl8JIa Ba ARe Ba.n:r.Hitc~oro 

MOPJl· 

BIdJlH P83pa6o'I'8IIM cneD;Hll1lbJrbIC H3.n;aBHJI OPT H aTJJaCOB DO npo6JIeMC Hepy.zun,IX DOJIe:m&JX 

BCJ:onael.a.tx B MaClIITa6e 1: 100 000, 1: 300 000 B 1: SOO 000. P&3pa6anmaIOTCJI BOnpocw: ItOM­

DJICKCHOro pemoHam.Horo H3}"ielDDl CLIpLJl, JIBJlIllO~ OClIOB8llIleM .IVIJI COCTaBJIClDDI penro­

BaJlbJIIIIX X03Jdl:C'I'IICBIIhIX DJIaHOB. Ha 3aIJa.ton,lx 3eM1lJIX lIJIlIlDIpyeTCJI ~am.He1buee 6wCTPOO 

pa3BJlTHc )l.o6LI'1H. 

Marian KAMIE~SKI, Stefan KOzu)WSKI 

DBVELOPMENT OF PBom.EMS AND BOOIt BlATBBIAL BASB IN THE 
WESTERN DI8TB1Ol' AREAS OF POLAND WITHIN THE PERIOD OF TlllBTY 

YEARS OF POLISH PBOPLB'S BBPUBLIC BXI8TBNCB 

Summary 

The intensive geological prospecting researches "began immediately after the 
end of World War 11. The very first publlcation on rock materials of the Upper 
and Lower Silesia region written by M. Kamieflski appeared in .January, 1946. In 
later years between 1946-1949 the further publlcations by K. Smulikowski, W. Bo­
browski, A. Bolewski, H. Gruszczyk, .J. Kostecki, Z. Tokarski at a1. were presented. 

The period of the systematic prospecting and documentary projects dates back 
to the year of 1952 when the Central Geological Office was estabUshed. The 
enotmous base of rock products has been recognized and documented. The major 

"achievements made in this field include: 
1. Far-reaching petrographic studies over granites with reference to explana­

tion of the leucogranites origin. Discovery of new leucogranite deposits in the 
Izera Mountains. " 

2. Discovery and utilization of new magnesite ore at Wiry near Swidnica. 
S. Ascertaining of new kaolin beds, especially in' the region of Swldnica with 

explanation of their origin. 
4. Elaboration of the production technology of kaolin from the Cretaceous 

kaolln-bearing sandstones occurring in the region of Zebrzydowa. 
5. A great development of clay material base, especially that of the Tertiary 

age. 
6. Initial operation in the big mine of vein quartz at RozdroZe Izerskie. 
7. Discovery and utilization of new large deposits of glass-sandstones in the 

region of Boleslawice. 
8. Recognition of n"tural ore deposit on the bottom of the Baltic Sea. 
The special editions of maps and atlases concerning the problems of rock 

materials in scale 1:100000, 1:300000 and 1:500000 have been, elaborated. The com­
plex" regional studies over raw materials constituting the basis for preparing 
economic regional plans have been elaborated. Further rapid development in 
mining industry taking place in the Western District Areas is scheduled to be 
anticipated. 
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